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Z  Wuhimia d. 10 Czerwca. 
P r z y b y ły  tu o i^ gd ay  gońcem  t  Pa ty* 

ia  C . K. R otm istrz Bardu •Sttirmer z pod- 
p is lDym W d. 30 W a .a  > a HUzaiUtrz za­
tw ierd zo n ym  tre.ktatem pokoiu  z P rascy  ą , 
p r«y\yio*t o ra *  w iadom ość , in  N, Cesarz 
z a m y ś la ł d. 3 C zerw ca, opuścić ;P aryż i u- 
d ać się—p rz e z  M onachium  dor W iednia. 
NN. C esarz R o isy y sk i i  K ró l Pruski m ieli 
d (|3 Czcrwiea p rzed sięw ziąć podroż do A n ­
glii. C. E- A u stryu ck i M inister X że  M et- 
teruicb m iał tegoż dnia w yiech ać d a  L o n ­
d y n u , dokąd udał się d. 31 Maia^ A n gie l­
ski M inister z w ią z k ó w  zagranicznych Lord  
Castlereagh. P o b y t obu M on archów  w  
L on d yn ie  ozn aczon y iest dni $.

JS Berlin* <A 11 Cttrwea.
Traktat pokotu i przytutni mifdzy IV. 

J fró lm  truskim  i  ‘Jego^przy mitr zyńt a mi 
c  u Juzy, a Al. Br kim  Francji i Namowy 
z drugiej Jkrotty.

W  im ieniu P rzen ayśw iętszey  i n ieroz- 
d ł i t h n y . J r o y c y

G d y  2i. K ról Pruski i Jego Z p rzym ie- 
rzyńcy z  ie d n e y , a N. K ró l F ran eyi i Na­
w a r ry  z  d ru g iey  stro n y , o ży w ie n i iedna- 
kow etn  życzen iem  p o ło że n ia  końca dłu­
giem u zaburzeniu E u ro p y  i nieszczęścia

ludoW  przCz pofeoy stpły, tla słusznym  po­
d ziale s ił pom iędzy M oćarstw am i ugruń- 
toW kny i noszący sp sw oich  ozujczerfiach  
rękoym iią  trw a 'o ś c i, i g d y  N. K ról Pruski 
i J6go Z p fzy n lie rzy ń c y  n ik  chcą d ziś  <Ht 
F rs n e y i, kvćr* p tz e z  p o w ro t pod  ó y c u w - 
ski r z ą d  sw ych  K ró ló w  daie Europie żtf-< 
kład  bezpieczeństw a i  sta ło ść i, w ym agać 
takich  w arun ków  i fęk ó y iriii, iakich 2 ża- 
leni p o d  p rzeszłym  ie y  rządem  w ym agać- 
b y  m usieli v przeto  w spom niani NN. M o­
narchow ie m ianow ali pełńom óćnikam i db 
U łożenia, za w a rcia  i podpisarfia traktatu  
pokoiu  i p r z y ia ż n i, iak o  to: N. K ró l P ru­
s k i,  P. K aro la  A ugusta B arona Haćdfcn- 
b erg a , sw otego K an clerza  stanu , k aw ale­
r a  o rd tro w  Pruskich w ielk ich  czarnego ' i  
czerw on ego orta, S. Jana i że lazn eg o  k rz y ­
ż a ,  w ielkiego  k rzy ża  leg ii honoPoW ey, 
o rd łd o w  R ossyyskich  Si Jędrzeia, S. A le -  
zau d ra  N ew skiego i  S. A n n y  p ie rw iz e y  
klfaasy, w ie lk iego  k rzy ża  orderu W ęgier­
skiego S. S zcze p a n a , H iszpańskiego 3. K a ­
r d a ,  S zw ed zkiego  S. S erafin a , W irtem - 
berskiego złotego orła  i w ie lu  inn ych  o r- 
deiWW, i P. Karola W ilhelm a Barona H um ­
b old ta, sw oiego  M inistra stanli, szam bela- 

na i  o ad zw ycza ya e^ o  posta  i  pełnoasoe-



JurjG Ytinistra p rzy  K  C e ła n u  A u s tr y a c -  \e .C h a te ą u , Feaim tont i  C h im a y s  Uu.ifc
k im , k aw alera  «rde«J w ielk iego  Orfa cz e r­
w o n ego , że lazn eg o  k rzy is . Pruskiego i-k os- 
syysląap J  . ro^ru S. A n n y  lw s z e y  klassyą 
a W Ń rół F ru ą cy i i  N aw arry  P. K a ro la  
JMaur, T a lle y ra n d *  P e rig o rd , XcŁ» B^Uc- 
w e n tu , kaw alera  w ie lk iego  k rz y ż a  leg ii 
hon orow e y , orderuw  Pruskich  czarnego i 
czerw on ego  o rla , w ie lk ieg o  k rz y ż a  ord^- 
t a  A u stryackiego  L e o p o ld a , k u » y y s k ie -  
S. J ę d rze ia , sw oiego  M inistra i sekretarza 
«tanu zw  ią z k ó w  zi jra n ic  m ych , k tórzy  p o  
w ym ian ie  p rzy zw o ic ie  napisan ych  p ełn o­
m o cn ictw  ugoczMą się na a rty k u ły  nast 
p u ią c e ;

A r t  i  O d dnia d zisieyszego  będzie 
ąnjędży N, K rólem  Pruskim  i Jego Z p rzy- 
m ierzyu ca m i z ie d n jy , a  N. K rólem  Fran- 
cy i i  N aw ary z d ru g iey  s tr o fy , z Ich J z ir-  
«Ląc*Pi i  n astęp cam i, ich. krajLm i i pud- 
d nsm i aa w ieczn e czasy  p okoj i  p rzy ja ź ń . 
P P yso lc u m aw iaiące się Strony dwtoża 
W szelkiego s ta ra n ia , ab y  n ii  ty lk o  pom ię­
d z y  n iecn i, ale lal /.e , i le  od nich za le ży , 
p o m ięd zy  w s z y s tk im i E u rop eyskiem i kra- 
tam i u tr ty m in e  byty zgoda i dobre poro- 
z u p u e a ie , które tak istotnie pytrzebnęnu 

5ą jlla sppkoj noścś E uropy.
— 2. Królestwo Francozkie zachowa 

w paiości granice swoje iak byty w d i 
Sty 'żu a 1792 roku. Powiększone' oprorr 
tego będzie kr»i p i w unii graniczney na 
jtępnym artykułem pznaczoney.

—  3. O d strony B e lg ii ,  Niem iec i 
(och będzie d a w n a  granica, tak  iak  b y ­

ł a  w  d. 1. S ty czn ia  1792 rokp  od #10? 
r z ą  zaś półn ęcn egp  m ięd zy  Dunkierką i  
Nipnpor^ a ż  do m orza śródziem nego m ię­
d z y  C agn ci i N iecą , z naftępuiącem i zpro- 
^towaniam i:

f ) Z  departamentu Jeęiappęs poąostr- 
n ą fX?y f n mcyż p o w ia ty  L » u r ,  Merbe«

graniczna poydsie między powiatami Do- 
ur i.ppwjiatami Boussa i ratur^ge, a aa- 
ley między powiatem Merhąs li Chjtteau 
i  powiatami ftineb i Tłumi.

2 ) Z departamentu Sambiy i Mozy 
pozostaną przy Francyi powiat) VI al- 
court, FiorenneS; beauraing i (jedrnej grani­
ca przytykająca do tego Jepn tamentu poy- 
dzie l.niią, która oddziela wsponu one 
powiaty od departamentu Jemappes i in­
nych części departamentu Sambry i «ip- 
zjr.

3 ) W departamencie Mozeii poydzie 
nowa gi anica tam gdzie się stara kończy, 
w linii przez Perle do Fcemersdorff, od- 
dzielaiąc powiat Tnoiey od innych części 
departąmejitu Mozy.

4 ) .Z  departamentu Saary pozostaną 
przy Pranryj powiaty Saarhriick i Aę- 
neval, tudzież część powiatu Łebach, l«v 
źai a w li.nji poludniowey, która idzie w 
dłuż wsi Herchenbacb , Ueberhofeo, Hils- 
bach i Hall ( zostawuląc roine te mley- 
scą za grajrięą Fraucyi, J aż do punktu 
pod Quersrlle, ( który do Francyi oale-2y> 
daley w linii oddzielaiącey iedtoa od dru­
giego powiaty A rneval i Ottwriller i 
schodzącey się z tą ,1 która oddziela leden 
od drugiego powiaty Arneyal i Łebach ; 
granicę w tey stronie stanowi powyższa 
liDna,wraz z liuiią oddzielającą powiat 
AfUeval od powiatu Bliescastel.

5 ) Ponieważ twierdza Łandau była 
w noku 1792 odosobnionym w Niemczech 
puntktem, zatrzyma zatem Frnncya za 
dawne mi granicami swoiemi, ażeby ta 
twierdza z okolicami swoiemi pizybyła'do 
królestw a, cześć departamentów Donersberg 
i niższego Renu Nowa granica zrezena 
się od punktu Obersłetnbach, (  który po 
zastąpić ,za granicą fr a n c y i J gdzie z*€ho«



9 T 9  V  . . . '
M o- ci'4£«tąc^jp <łau.ieytea, gdzić'rzekaiu*h,ekizą gruicŁ  między dcpartamant^mi 

z jL  i  D v a u tn b «  g i departamentem niż 

*«ego heau v poydzie lian ą, k?-'ra zosta­

wi- n» stronie F r a n cu zicy  powiaty 'W eiś- 

seuberg i nergzabern y a na N.emiet kie y 
p ow iaty Pirmasens", Dabu i Annw eiller, 
az do punktu, gdzie dzieląca się granica 

przy wsi Wol.Tiersbeim przytyka do by- 
ic/p obwodu twierdzy Landau, Od tego 

ObwOdu r który pozostanie iak był w rc-nu 

179* , idzie nowa granica za odnogą rze­

ki Quv.tcn a i  da Queichhcun (  należą­
cego Jo Francyi) gdzie opuszcza ten ob- 

w od i płynie okoio w si Merlenheim i Krnt- 
telheut i  Belheim, ( któ.e ta k ie  przy  

Fraucyi zostaną.} do rienu, która to rze- 

aa stanowi daley granicę między Francyą  
i  Niemcami. Co się Renu tycze, środek, 
łe y  rzek. stanowi granicę, z tem iednak 

zastrzeżeń eru, iż zaszłe w  przyszłości od­
m iany k o ryta, nie oędą miały żadnego 

■Opływu na własność wysp, bu stan posia­
dłości tych w ysp przywraca się taki iaki 
był pod czas podpisan:a Lunewilskiego 
'raki atu.

M? departamencie Douby sprosto­
wana, będzie w  tym  sposobie granica: j i  

zacznie się. p o w y ie y  la Banconniere przy 
L o cie, i  poydzie grzbietem góry Jura mię­
d zy  le Cerdeuz -  Peqe*in rt i wsi-a Fonte- 
ttelles j i  do o ko to gooo stop ku- północno 

zachodow i od wsi la Brevine leżącego 
szczytu Jury y gdzie wpada w  dawne gra­
nice Francv.

7) W departamencie Lemami pozo­
staną granice między Francya i kraiem 
W odow  i rożnem, częściami by łey rzeczy— 

poepolitey Genewskiey,. (które należą te­
raz do Szwavcaryi>,) *aa iak były nim Ge­
newa do Francy i- była przyłączona; ale

p r z y  C nanoj w p ad a W granice Oe l iw s k ie ,  
w z d łu ż  S- seguirt-, u acoiiez i' oT.żnenve , 
które m ieyśća p ozostan ą z a  granicą Fran­
c y ! , )  p o w ia t R eign ier ( w yiąW szy  Część, 
która le ż y  na W sctiodnrey l in i i , idądey 
p rzez M u ra z , B ussyy Pers i C o rn ie ł, któ­
re za granicą F r« n ćyi pozostan ą,) 1 p a  Wiat 
d.* la  F o c h ę , ę w y ią w s z y  Ta R oche i A r -  
u ian oy z ic li o b w o d a m i, ) p ozostan ą  pTzf 
F ra a c y i. G raniczn a lin iia  póciąguion a hę* 
d z ir  p om ięd zy m ie jsca m i granicznem i zo- 
staiącemi- p rzy  F ran cyi i te m i które zw ra ca .

8) vV departamencie Montblanc naby­

w a Francya podpretełcłurę Ch-ambery, w y ­
law szy pow iały de 1’ Hop-ital, Sl. Piene  

d’A lb igey, de la  iłecerte 1 MontmeillaŁty 

i pcjprelektarę Apnecy, w siaw szy cz«ść 

powiatu Faverges, króra leży na-wscho­
dzie linii, między Uurechaise i) SKrlens 

stróną Francuzką, a Marihod iU gi.ie  stro 
»yą pizetiw ną, ńłącey niedaleko gribte.11 

góry aż do granicy powiatu Thoufc* ta li- 
niia z granicami wspomniony :h powi rtaw 

stanowić będzie w  tcy okolicy nową gra­

nice.
Od strony Pireueow graniće ndędey 

obiema królestwami Francuzkiem i Hisz- 

pańskiem pozostają iak b yły  w  d. 1 Sty­
cznia 1792 roku, i będzie z strony obu ko­
ron wspólna kommiisya w yznaczona,, dlw 

zrobienia ostatecznego rozgraniczę na.
Francy* zrzeka ąię wszdkie*y simo 

w ładności, lennego [zwierzchnictwa i pra­
w a posiadłości do wszystkich1 i' każdego 

osobna za p o w y ż ty  oznaczouemi granica­
mi leżących ktłdow i p o w i a t o w m i a s t  i  

w siow  5 X ięitw o iedhak Monaco wraes* do  

stosunków, v  iakich było przed- 1 Sty oz-

^ ow .aty Frangi i. S t  Juhen, ( w yiąw szy  

*5  k to ta  le ż y  n a półnooney lia ii^

w >  *-79* roku. Zprzym ierzon e D w o ry  *>- 

p ew n laią  F ran cyi posiadłość Xięstw a  A w e -  
n io su , hrabstw a Vcoes»in, hrabstw a M u a w

M



i w szy stk ich  obcyeb w e  F ra n cy i — '<S H ołl& n dya oddana p o d  udzieln ość
p o sju d ło sc i, c z y li  ona p faed  l«b po i S ty -  D om u O r a n ii , będzie pow iększona. T y t u ł
CZUia 1792 rp ky do F ran cyi ’,y?y w cie lon e.

M ocarstw a  zastrzegają sobie n a w ? a . 

jejn  zupełna w o ln o ść o b w arow ać ieden 
Iłtb.dUugi p u n k t.w  sw oich  państw ach, k tó­
r y  d la  sw ojego  bezpieczeństw a zap o trzeb n y 
MZftaią, . -

D la  zap ob ieżen ia  uszkodzeniu p rv -  
w a łn e y  w łasn ości i  .podług fzasad n avści- 
H e ysz* y  rzetelności zapew nien ia p osiadło­

śc i pueszkaiacyct] nad granicam i osob, 
beda od każd ego z gran iczących  zF ra n c v ą  
k raio w  w y zn a cze n i kom m issarze, ażeb y  
w sp ó ln ie  e kpm m issarzam i F rancuzkiem i 
p rzy stą p ili do ozn aczen ia  granię z  każd ym  
kraiem , Skoro ci kom m issarze d zie ło  sw o - 

ie  u k o ń cz ą , zrobione będą m ap p v i od 
k a żd e g o  z kommissafrzuw p odp isan e, a  
gran ice  p a la m i oznaczone.

-m 4  D la  zapew nien ia zw iązk u  m iędzy 
imiastełn G en ew a i leżacem i nad jeziorem  
częściam i K z w a y r a r y i , ze zw a la  F ran cya 
na zobopolne obu kraio w  u żyw a n ie  id ące­
go  p rzez V erso y  gościńca. O ba rzą d y  u- 
ło ź ą  się m ięd zy  soba w zględem  zap ob ieże­
n ia  ukradkow em u h an d lo w i, urządzenia 
p o c z ty  i u trzym y w a n ia  tego gościńca.

—  5 Żegluga na Penie od m ie y s c a , w  
którern zaczena b yd ż spław nem  aż do m o­
rza  i na p o w r o t , m a b yd ż tak  dalece w o l­
n ą , iż  nikom u n ie  m oże b ydż zab ro n ion a, 
i  na p rzy sz ły m  kongressie um ow ion e będa 
za s a d y , p odłu g których  nadbrzeżne kraie  
w y b ie ra ć  będa ró w n e i handlu w szystk ich  
narodow  nieuciażaiące o p ła ty . T e n że  kon­
gres* zatrudnić się m a w ynalezien iem  spo- 
so fcow , iakby w zm ian k o w an ą  żeglugę, d la  
u ła tw ien ia  zw ią z k u  m ięd zy  lud am i i zb li- ’ 
ie n ia  ich  ile  m ożności do sieb ie , rozciąg ­
nąć na inne rzek i sp ła w n e , p rzed zie la jące  
r n ż ff ł  k ra ie  lub p rze z  n ie p łyn ąc*.

i  w ła d za  nie m ogą tam  b y d ż w  żad n ym  
p rzyp ad k u  sp raw ow an e p rzez X ć ia , k tó ry  
nosi obca koronę lub p o w o ła n y  test do o - 

« »ey noszenia.
K raie  N iem ieckie będą niep odległe i 

zw iązk iem  lig i połączone.
S z w a y c a ry a  z a c h o w a ' sw oią  n iep od ­

leg ło ść^  sam a rzadżrć się będzie.
W ło c h y , W yiaW śzy k tA ie , które A u - 

strya o d b ie ra , składać się ' będą z  u dziel­
n ych  k raio w .

—  7 W v so a  M alta  z p rzy legło ściam i 
n a leże ć  będzie zupełna w łasnością i sa- 
m ow ładnościa do N. K ró la  W . B rytanii.

—  8 V. K ról W. R rytani uk ład aiac 
się za  siebie i sw oich  Z p r z y m ie r z y ń c o w , 
ob ow ięztlie  się oddać N. K rólów ^  F ran cyi 
W p o n iżey  ozn aczon ym  czasie osady, r v -  
b o ło s tw o , kantory i za k ład y  w szelk iego  
gatunku; które F ra n cya  w  d. i. S tyczn ia

na m orzach i na stałvm  la d zie  w  A -  
m eryce , A fr y c e  i A z y i posiadana, w y -  
ią w s z y - w y s p v  T ab ago , S. Ł u c y i ,  w ysp ę 
Francuzka ( Tsle de F rance ) i należace do 
n iev p o sia d ło śc i, iako to R odrigue i Se- 
c h e lle , które N. K ró l F ran cyi w  zupełną 
w łasn ość i śam ow ładność V. K r ó lo w i 
W . B ryta n ii odstępnie, tu d zież tę część 
S. D o m in g o, k tóra  P azyleysk ięm  trakta­
tem! ustąpiona bvła  F ra n c y i, N. K ró l F ran ­
c y i  odstępuie zn ow u  w  zupełną w łasn ość 
i śam ow ładność N. K ró lo w i H iszp ań ­
skiem u .

—  0 V . K ró l S zw ed zk i i N orw egski 
z e z w a la , ażeb y stosow nie do p o w y ż s z e ­
go a r ty k u łu , w y sp a  G w ad elu p a  w ró ciła  
pod p an o w an ie  N. K ró la  F ran cyi i zrz e ­
ka się w szystk ich  d o  n iey  p raw .

—  io N. K ró l P o rtu g a ls k i^ b o w ię z u ie  

się d la  dopełnieniu  8go artyk u łu  w ró cić



y &
w  p o n iłe y  w y ra ż o n y m  czasie  N. H rólo- 
w i  F ra n ćyi C u ia n ę , w  takim  stanie, w  ia- 
kim  ia  F ran cya  V  d i.  S ty czn ia  1798 r o ­
k u  posiadała. G d y  6 granice tey  w y s p y  
aachftdzity d aw n iey  u staw iczn e sp rzeczki, 
p rtu io  ugodzono s ię , iż  te sp rzeczki w  
p rzy iac ie lsk lm  "Sposobie za pośrednictw em  
N. K r ó la  W . B rytan ii za ła tw io n e  zosta- 
ną.

—  11 T w ie rd z e  t z a m k i, zn ayduiace 
się w  osadach i  posiadłościach , które w  
m oc a rtyk u łó w  8 9  10 N. K ró lo w i Fran- 
c y i  pow rocon e zo stan ą , oddane będą w  
takim  stanie, w  iakim  się p rzy  podpisaniu 
n in ieyszego  traktatu  zn ayduią.

—  12 N. K ró l W  B iv ta n ii ob&wię- 
zuie się poddanym  W K róla  F ra n c y i; co 
do handlu i bezpieczeństw a osob i w ła ­
sn o ści, w  granicach p an o w an ia  W . B ry ­
tan ii na stałym  ladzie Tndyyskim , u dzie­
lać  takich sam ych d o b ro d z ie y s tw , p r z y ­
w ile jó w  i o p ie k i , iakich  n a yp rzy ia źn iey- 
sze narody doznaią teraz lub d ozn aw ać bę­
dą. N. K ró l F r a n c y i , którego 'serce nic 
b ard zie y  nie p ra g n ie , la k  u trzym ać z a w ­
sze p o k o y  m iędzv koronam i Francuzka i 
W  B r y ta n ii ,  i chcąc ile  od niego za le ży , 
unikać tego w s z y s tk ie g o , co b y  p r z y w r ó ­
cone teraz stosunki p o m ięd zy  obiem a lu ­

dam i n ad w erężyć m og>o, obow ięzu ie się 
z  sw e y  stron y nie za k ła d a ć  żadnych  w a ­
row n i w  p o siad ło ściach , które m aią mu 
b vd ź oddane i leża w  granicach p a n o w a ­
nia W . B rv ta n ii n a  stałym  lad zie  Jndyy- 
s k im , i nie u trzym y w a ć w  tyc h  p o sia d ło ­
ś c ia c h  ty lk o  ty le  w o y s k a ,  ile do u trz y ­
m ania p o rząd ku  potrzeba.

—  13 C o  do p raw a  r y b o łó w stw a  
F ra n c u zó w  w  w ie lk ich  g łęb ia ch  N o w e y  
z ie m i , ( T e r r e  - ^ eu ve )  pod brzegam i w y ­
s p y  tegoż n azw iska  i o k o liczn y ch  w y sp  
tv  odnodze S. W aw rżeń ca, w s z y stk o  p£zy-

1  y
w ra ca  się do s ta n u . w  iak im  b y ło  w  rt> 

ku 1792-
—  14 O sa d y , kan tory  i  z a k ła d y , k tó 7 

re N. K ró l W . B ryta n ii lub iego  Z p rzy -  
m ierzyń cy  z w ra c a ią  N. K ró lo w i F ra n cy i 
oddane b yd ź m a ią , iako to w  p ó łn o c­
n ych  m orzach , A m e ryce  i  A fry c e  będące 
w  p rzecirgu  trzech m iesięcy , a  za p r z y ­
lądkiem  P o b re y  n ad ziei w  przeciągu s z e ­
ściu m iesięcy po za tw itrd ze n iu 'n in ie y sze ­

go traktatu.
1$ W y so k ie  u m aw ia iace  się S tro n y  

za strzegły  sobie 4 artyku łem  ro z e y m o w e y  
u m ow y pod  d. 23 K w ie tn ia , i i  w  te ra ź -  
n ie y szvm  ostatecznym  traktacie los zb ro­
jo w n i i uzbroion ycn  i  n ieu zbrojon ych  o - 
krętow  w o ie n n y ch , któse zn ayd u ią  się w  
p o rta ch , które F ra n cya  na m ocy  ago a r ty ­
kułu teyże  u m ow y o d d a ła , będzie ^oz- 
s trz y g n io n y , u go d ziły  się te r a z , iż  rzeczo-. 
ne okręty zb royue i  u ie z b ro y n e , tu d z ie ż  
d z ia ła  i am unieya m orska, i w szy stk ie  m a- 
te r y a ły  do b u d ow y i uzbroienia okrętow ^ 
p om ięd zy F ran cya  i k r a ia m i, do k tó ry ch  
te p o rty  n a le ż ą , w  tym  stosunku p o d z ie ­
lone będą , iż  F ran cya  w e źm ie  d w ie  trz e ­
cie  ich c z ę śc i, a M ocarstw o d o  którego 
w spom n ione p o rty  n ależeć będą, ied n ą 
trzecia  część. Jónayduiące się na w a rszta ­
tach okręty i s ta tk i, k tórych  rob ota  n ie 
b y ła b y  tak daleko posunięta, i i  w  p rzecią­
gu 6 tygodn i m o g łyb y  n a w odę b y d ź  spusz- 

c z o ie m i,  m aia b ydź iak o  m a te ry a ł u w a ­
ż a n e , i po rozebran iu  o oych  w  p o w y ż ­
szym  stosunku podzielohe. -Z obu stron 
będa kom m issarze v  y z n a c z e n i, dla usku­
teczn ien ia  rego podziału* V o e a rstw a  zp rz y -  
m ierzon e dadza rzem ieśln ik o m , m aytkom  
i  urzędnikom  Francuzkim  p a szp o rty  i  k a fr . 
t y  b ezp ieczeń stw a dla p o w ro tu  do o y c z y -  
zn y . O k ręty  i zb ro jow n ie w  portach, k tó -  
xe p rze d  d. 23 K w ietn ia  d o sta ły  s ij  v



^ ^ w y m ie rza n y c h  M o ca rstw , iak o  ^eż o-** 
K rę ty  i zb roiow n ie należące do H ołlan d yi, 
a  m ian ow icie  flota T e s e h k a ,  nie należą 
do p o w y ższe g o  oznaczenia. R ząd  F ran ­
cu zk i obow ięzu ie się to  w s z y s tk o , co z  
p o w y żs ze g o  podziału  nań p rzy p a d n ie , w  
p rzeciągu  trzech m iesięcy po ukoń czon ym  
p o d z ia le  w y w ie ś ć  lub sprzedać.

P ort A n tw erp ii będzie n a  p rzyszłość 
icd yn ie  portem  handlow ym .

—  16 W ysokie  u m aw iaiące się Stron y 
clicąc aby ro z d w o ie n ia , które w strząsly  
E u r o p ę , w  zupełną p o sz ły  n ie p am ię ć, o- 
św iad czafą  i p rzyrzek a ią , iż  w  zw ró co n ych  
tub ustąpionych n ia ieyszym  traktatem  kra- 
iaeh żaden  cz ło w ie k  iak iego  bądź stanu i 
g od n o ści nie m oże b ydż ani z  o s o b y , a n i 
m aiątku pod  żad n ym  pozorem  d o  odpo­
w ie d z i p o ciągan y, p rześlad ow an y  lub na­
p asto w an y , z p o w o d u  sw oiego  postępo­
w a n ia ,  p o lity czn ego  m niem ania Lub p rzy -  
w ią za n W  do ie d n e y  z  u m aw ia iących  » ę  
S tro n  lub db Urtałego r z ą d u , lub z  ia>- 
k iż y n o lw ie k  iu n ey  p r z y c z y n y , ch yb a b y  
za  zaciągnione długi lub z a  postępek pO 
to m e y sz y m  traktacie.

' —  17  W  w szystk ich  k r a ia c h , k tóre  
częścią  na m o cy  n in ieyszego  traktatu  t. 
częścią  też z u k ład ów , które n a  m ocy iego  
p o in ie y  n a s tą p ią , in n ych  o trzy m a ły  lub 
ó tfz y in a tą  W łudcow , w y z n a c zo n y  iest tak 
kraiow cortu, iak o  i cudzoziem com  , iakie- 
gO' badź stanu i> narodu, sześć io  letni czas 
Od zatw ierdzen ia  ninieyszego> tra k ta tu , do 
ro z rz ą d z e n ia , ieże li tego- uznoią potrzebę,, 
n a b y tym  p rzed  lub po- teraźn ieyszey  w o y -  
nie swoim* m aiątk ie in , ii w yn iesien ia  się 
do. którego  podobać im  się Będzie kraiu..

—  18 M ocarstw a zp rzym ierzon ę 'ch cąc 

"Hi K r ó lo w i F ra n c y i da d z u o w y  d o w o d  
g p z y ło ż e n ia  się, ile  od nich: za le ż y , do za- 

' j$ ad żeo ia  skutków  za k o ń w o o y c h  szczę-

3 2  V
ś liw ie  p rze z  n in ie yszy  p o k o y  n ieszczę­
śliw ych  czaśow  , zrzek a ią  Się su m m , k tó ­
re raaią d o  żąd an ia  od F ia n c y i  za  do­
staw iane za  kontrakuuni rz ą d o w i Fran- 
cuzkiem u p od  c z a s  w o ien  od  roku- 175)2 
Iiw erunk i  pieniężne sum m y. N. F,ról 
F ra n cyi zrzeka  .s ię  n aw zaiem  w szelk ich  
p reten syi, k tóre  z p o d o b o e g o i w yp ad k u  
m ógłb y m ieć d o  zp rzym ierzo n y ch  M o­
carstw . WT m oc n in ieyszeg o  a rty k u łu  w y ­
sokie irn aw iaiące  się Stron y o b ow ięzu ią  
się n aw zaiem  w y d a ć  sobie w szy stk ie  p i­
sm a , ob ligacy  e i d o w o d y  ty c z ą c e  się dłu­
g ów  , k tórych  się n aw zaiem  zrzekły.

—  i<* K ząd  Fran cuzki obow ięzu ie się 
Obrach ow ad i  w y p ła c ić  k azać sum m y, iakie 
się od niego n ależeć m ogą z a  terażn ieysze- 
m i iego  granicam i z  m ocy k o n tra k tó w  v 
lub  in n ych  u m ów  m iędzy prywatnem u o- 
sobanu i  Fraucuzkiem i w ładzam i zaw ar­
tych * ta k  za  liw e ru b k i, iak o  te ż  nakaka- 
ne zaliczen ia.

—  20 W y s o k i*  u m aw iaiące się S tro n y  
za ra z  p o  w y m ia n ie  zatw ierdzeń  nin ieysze­
go traktatu  w y z n a c z ą  kom urissarzow  d o  
uskutecznienia p rzep isów  18 i 19 artyku łu . 
R zeczen i koram issarze zatrudnią się ro z ­
pozn an iem  p re te n sy y , o  których m o w a  w  
p o p rzed za jący m  a rty k u le , obracania nale­
żące się sum m y i u m ów ią się w zględ em  
ich  zasp okoien ia  z rządem  F ran cu z kim . 
Bedą oraz m ieli zlecenie oddać sobie na— 
w zaiem  w s zy stk ie  p ism a , o b lig a cye  i d o ­
w o d y  tyc zą ce  się um orzonych  p r  ez W y ­
sokie um aw iaiąęe się  S trob y d łu g ó w , tak 
żebv w y p a d e k  ich. p racy  u zu pełn ił to w  za- 
iem ne zrzecze n ie  się.

—  21 Dłit. i ,  k tóre p o czą tk o w o  łiy p o -  
tekow an e b y ły  n a  kraiach n ien ale iącyeh , 

teraz do F ra n cy i , Ihb na. ich w ew n ętrzn ą  
potrzebę za c ią g a io se  b y ł y , p ozostan ą  cię- 
żarem  t y c b ie  k rain  w . Z apew nion e zw ena



fcydź w a lą  rz ą d o w i F ra seu zk łetm i ód Ł  aa kasń e  uwarzeni®  lt»fe w  ion ey  iak iey  bąd2"
G rudn ia 1813 t e d M g i,  któr# p rze z  w p is a ­
nie ich  w  w ie lk ą  Xięgę zam ienione zo sta ły  
c a  dług P ran cyi. P o w o d y  do w p isać się 
m aincych , a  Leszcze nie w p isan ych  , odda­
ne zostaną rzą d o m , do których  te kraie 
należą. V  sp ćln a  kom m issya zp isze i u ło- 
i y  w s z y stk ie  te długi.

—  24 R zad  F ran cuzki zw ró ci z s w e y  
strony w szy stk ie  su m m y, które p odd an i 

potn ienionych  k ra io w  do kas Fraucuzkićh  
iako  k a u cy e , d ep o zyt lub innem sposODem 
z ło ż y li. Podobnież poddanym  Francuzkim , 
k tó rzy  w  tych kraiach  s łu ż y li,  m aią b y d i 
k a u c y e , d ep o zyta  lub inr.e p ien iądze rze­
telnie pow rocoue.

— ■ sg U rzędn icy, k tó rzy  z ło ż y li  Itatt- 
« y e  w  g o to w y ch  pieniądzach , m aią b y d ź  
w r a z  z p ro w iz y a  po 5  od sta w  przeciągu 
roku  od. podpisania n in ie y izego  traktatu w  
P a ry ż u  zaspokoion cm i. C o  się ty c ze  o- 
b o w ia za n ych  zd a w a ć  rach u n k i, -w ypłata 
za czn ie  się w  6 m iesięcy po zd an ym  ra . 
chunku. K o p iła  ostatniego rachunku prze­
słan a  będzie ich rzą d o w i, która p o s łu ży  
Za u w iadom ienie pd którego czasu  zacze- 

•ca się w y p ła ta .

, —  *4) S ąd ow e d ep o zyta  i  złożone p ie-
stiądze w  kassie um orzenia w  dopełnieniu 
u s ta w y  pod d. 5 N iyose roku i^go ( 18 Styr 
cznia ig O j)  k tórych  w ła ścic ie le  nie są 
w ię c e y  pod  p an ow an iem  Francuzkiem , ;bę- 
dą w  przeciągu  roku od zatw ierdzen ia  yii- 
n ieyszego  traktatu  oddane w ła d zo m  ich 
k r a io w , w yiąw  szy  te d e p o zy ta  i  p ienią­
d z e ,  Ąo k tórych  należą  poddani Francuz- 
c y , i w  tak o w y m  p rzy p a d k u  pozostaną w  
kassie u m o rzen ia , p o k i sąd sporu pom ię­
d z y  niemi r ie  rozstrzygn ie.

—  S5 Z łożone p ien iądze od gm in ip u -  
b jiczn ych  ustanow ień w  k assie  usługi i  w

k assie , m aią im  b y d ź p o  odciągm cniu u - F 
p ł a t y , c o  rok w  p ią te y  części a ż  do zu ­
pełnego zp łacefiia , za c z ą w sz y  od dnia p o d ­
pisu n in ieyszego traktatu , w yp łacan e. *

—  26 O d 1 S ty czn ia  tg  14 roku ustąie 
d la  rządu Fran cuskiego  ob ow iązek  w p ł a ­
cania osob om , które nie są w ięcey  podda- 
nem i F ra n cu zk ie m i, c y w fln e y , w o y sk o -  
w e y  / d u ch ow n ey i łaskaw ey pensyi.

—  27 N abyte przez Francuzkićh p o d ­
dan ych  pod u c ią iliw e m i w arunkam i dobra 
n arodow e w  b y łych  departam entach Bel­
gii , le w e g o  brzegu Renu i A lp o w , za  da- 
w nem i gran icam i F ran cyi, są i  zo sta iątt*- 

b yw co m  zapew nione,
—  28 Zniesienie o p ła ty  p rzy  w y n o ­

szenia się z kraiu  i t. d. zostaie u trzym a­
ne dla k ra io w  , które się z F ra n ry a  o ta  
u m ó w iły  lub d aw n iey  do n ie y  iia lćza ły .

29 R ząd F ran cu zk i obOw ięzuie się 
w y d a ć  kazać zapisy i inne praw ne p a p ie ­
ry  , które z zaiytych  p row in cyi p rzez w ła ­
dze t ran cu zkie Zabrane b yd ź m og ły  , »  
g d y b y  w y d a n ie  ich m e m ogło bydź usku­
tecznione , ted y  m aią b yd ź za  zniesione 
p oczytan e. V

—  30 Z a  p łacić  się m aiące sum m y za  
nie ukończone ieszcze lub po ta G ru dom  
1812 roku ukończone rob oty  d la  p o w sze ch ­
nego dobra na B en ie  i w  o d erw an ych  
p rzez ń in ie yszy  tra k tat d epartam en tach , 
spadała na p rzy sz ły ch  posiadacz® w  ty c h  
k ra io w  i m aią b y d ź  p rzez k o m m w y ą  tło 
d ługów  w y zn a czo n ą  obrachow anę.

—  31 A rch iw a, p lan y, m ap p y i w s z e l­
kiego rodzaiu  p ap iery  należące do odstą­
pion ych  k ra io w  lub ty c zą ce  się  tch adń u- 
n is tra c y i, maią b yd ź zaraz z k i a i a m i , a  
ieże li nie m o żn a , te d y  w  przeciągu sze­
ściu m iesięcy  w iernie oddane. W arunek 
tep śc ią g a s ję  ta k ie  do a r c h iw o w , m ap i  
b la c li , k tó r e " zabrane b yd ź m ogły  z kra- 
io.w p rzez rozm aite  w o y s k a  p rzep iiia iąco  
za y n .o w a n y ch .

—  ę2 W' przeciągu  dw óch m iesięcy  
w szy stk ie  M o ca rstw a , które b y ły  z ied ń ry  
i  drugiey strony W ciągnione w  tóraźn iey- 
szą  w o y n ę , w y ś lą  pełn om ocn ików  sw oich



do W ied n ia  ? d la  rp tie n ia  p a  p o w s ze ch ­
n ym  ko.»gre.it uktadow , którefdopcłnić m a 
ią  rozrząd  tenia nin ieyszego traktatu. ' 

—  33 N in.^ yszy trak tat b ędzie-zatw ier- 
Jzony r a. za tw ierd zen ia  ieg© będa w  p rze­
ciągu  dni y  lub p r ę d z e y , ieże li m o ż n a , 
w ym ien ion e. W  m oc czego obustronni 
prtn om ocn icy  pc d p is ili go i p ieczęcie :w o -  
ip nau  p r z y ło ż y li. D zia ło  się w  r a r y ź u  d. 
30 M aja i 8»4- 

'  K u f A u g u st.
Baron H an <nnrg. X*#4#

Kurty'. ifi&eUn. Buntu, tntti.
iBępibotdi.

A r ty k u ł dodatkow y.
L ub o trak tat p okoiu  zuw nrty d. 3 

K w ie tn ia  1795 w  B a z y le i, traktat T y l ż y ­
c k i d. ę, L ip c a  1807, U m ow a P a ry z k a  pod 
d. *©■ W r z e n ia  #§§S, iako t t ż  w szy stk ie  
u m o w y  i u k ład y  iak iego  bądź rodza.u  za­
w a rte  po p okoln  B azyleyskim  m iedzy Prus- 
sąm l 1 f ła n c y ą  są sam e p rzeż się p rzez 
i^ n ieyszy  trak ta i u c h y lo n e , W y s o ljc  um a­
w ia li  ca się Stron y u zn ały  iednaK za p n ­
ij ze uC o św ia d czy ć  w y r a ź n e , iż  rzeczone 
tra k ta ty  w e  w szyst.kięh tak głośnych , ia- 
ko też tąiem nych a r ty k u ła c h , p rzesta ią  
b y d ź  o b o w ią zu ią ce m i, i ź e  u w olu iaią  się 
na,wąaiem  od w szystk:juh w zględem  nich o-

R ról Francuzki p r z y r z e k a , i i  w y -  
epjki p rze c iw  poddanym  F ran cu zK .il za  
1 1 » wzkich u r a ż a n y c h , k tórzy by li lub 
sa  w  służbie N. R tó la  P ru s k ie g o , nie msną 
ź >^duygo. skotku, row id e  lak  zaoczn e on ych ' 
o sąd zen ia  na mo.cy tyc h że  w y ro k u w .

U in ie y szy  d o d a tk o w y  a rty k u ł będzie 
laiętT tę sautą mpp i W ażność, lak g d y b y  
b y ł t o  uo s ło w a  do traktaty  V  dniu d zi- 
»-ey szyną za w a rte go  w e ia g iu o ay . W m oc 
c .i  4q obustronni p ełn om ocn icy  podp isał, 
g p  i  p jieczęcitsw oie  najn p rzy ło ży ł* , 1 (zia­
ło  sie w  P a ry ż u  d. 30 M aia 1814.

ę  Pudpisy tak w y k t y .)
M on itor P a ry sk i w y r a ż a ,  i i  tra k taty  

ł i r m " o  M ocarstw am i są tą ju ry  sąm ey o- 
jn o v  y .  T ra k ta t  m iędzy F ran cyą  i A u stryą  
p od p isan y  przez X cia  b e ro w e n tu , X cla 
M e ternichn i H raoiego Stadion a za w ie ra  
nąstępuiący artykuł; d o d a tk o w y  : .

’ ’ W y so k ie  u m a w ia ią c t u ę  S tron y 
ch«|C za trzeć  w szelk ie  siad y  uieszęzęśli-

w y c h  zd a rzę  i , któro u d ręcza ły  Jeh p o d ­
danych , U godziły s ię , c ie b y  m oc trak tatu  
1805 i 1809 to k u , ieźe li n iu ieyszym  trakr 
talem  nie iest u c h y lo n a , zu p ełn ie  u ch ylić. 
T y m  Końcem przyrzeka N. b ró i Pr mcyri-, : 
i ł  w y d a n e  w y r o k i przeciw  F.ancuzkin» 
lub za Francuskich nfiźntyńi poddanym  
k tó rzy  Znayduią się lub z n a y d o w a li w  słu ż*1 
pi N. C esarza  AU»try>ckirfgo, nie. mairn 
żadnego skutku, rów n ie  ia k  za o czn e  leń 
osacLeuia z m ocy tyc n że  w y ro k o w  ; 
i t  d . „  ■

T ra k ta t  z R ocsyą p o d p isan y  p rsep  
X cia  B en _ w entą, H ra^.ow  Rasniiiow skśs- 
go  i N esselrodc, z a w ie ra  następujący d o­
d a tk o w y  a r ty k u ł: . - 1

”  G d y  X ięstw o W a rs z a w s k ie  ud za ję­
c ia  sw oiego  p rzez oręż B o s s y y s k i, za rzą - 
dzane iest p rzez m ian ow an ą p rzez Hossy ą 
tem czasow ą ra d ę , p rzeto  ** y so k ie  uina 
wiaissee s ię” S tron y  n godzity  s ię ,  iż  nki-- 
zw fo c m ie  w yzn aczo n a  będzie w  row p ey  
liczb ie  cz ło n k ó w  z obu stron oddzielna 
kom m issya z mocą doch odzen ia, óbrach o- 
w a n ia  i p rzed sięw zięcia  pot rzebńych śfod - 
k o w  do zasp okoieiu a v  zażeninych dba 
g o w , i t. d.

T r a k ta t  z  A ngfcią p o d p isan y  p rźez. 
X c i i  fienew eutu, L o rd a  C a stU re jg h , h r a ­
biego A b e ra e e n , L o rd a  C athcart i Karola: 
W ilh elm a S te w art (  brata L ord a  C astle- 
reagh i posła  p rzy  d w orze P ru sk iń i) za  
r  era w  treści następujące dodatkom a ar-' 
t y k u ły ;

1 )  Zc N K ró l Francy 1 p o łą c z y  % N. Rrp- 
le in W .B rytan ii sw oie staran ia ,ab y na Tpż-' 
p o czą ć  się m aijłcym  kongress.e w szy stk ie  
M ocarstw o Chrześciaróskiego św ia ta  w y - i  
rze k ły  s*ę n iep raw ego  i  % dachem  czasu  
niezgodnego haudłu niew olnikam i, z ) Ze 
c-ba Tzady w y z n a c za  niebaw nie kom .nis- 
Sitrzy dd obracb a w a n ia  w ) datkonr na jeń- 
c o w  w oienr.yclj 3 ) Ze obustronni jeń cy  
nim  o p u szczą  m ieysce sw e y  n ie w o li , po­
w in n i p ryw atn e sw o ie  długi zasp okoić lub 
p rzy  na.) m m ey .doatiitifcz n e s  taw  ic z a  nie za- 
.ęczen ie. 4 )  w ło ż o n y  o d  roku 179* se> 
kv 'estr  na d o b ra , iSc. rzą d o w e i piyW a- 
tne m 1 b yd ź n atych m iast p rze z  obie stro­
ny. zd iętv. 5  » Z e iak ty lk o  naypr^ dzey 
b yd ź m a ż e , z a w a rty  zostan ie  n u ę d .y  ó -  
bierna um ow iącem i się W yso k iem i btron a­
m i traktat h a n d lo w y.
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Z K R jU tO W A  D K Ia  19 C Z E R W C A  iffU  R oku  W  N IE D Z IE L Ę .

2. Warszawy d. 14 Czerwca.
D la  sprostow aniu doniesienia naszego, 

um ieszczonego  w  dodatku do Nr u. 46 G a ­
z e ty  W arsząw sk iey  o ustanow ieniu  p rzez 
5 . C esarza W szech R o ssy y  W y d zia łn  w o ­
jennego w  XiestM ie W a rs z a w s k ic m , z zu ­
pełn ą  teraz pew n ością  d o n o s ie m y ,ż e  'W y­
d zia ł ten d la u rz ą d z e iia  n a n ow o w ó y s k a  

d o lsk iego  pod p rezyd en cy ia  Jego Cesarzo- 
w ic z o w sk ie y  Mości W. Xięcia K onstante­
go sk ładać się będzie z nastepuincych 
c z lo n k o w ; "

J W W . J e n e r a łó w  Z a ją c z k a , D ą b ro w ­
sk ie g o ., F n ia z te w ic z a , W ie lh o is k ie g o , 
S ierakow skiego.

Zastępcam i, ich są : Jen erałow ie W o y - 
c z y ń s k i, X że S u łko w ski i X żc G iodroyć.

R&pporterem  zaś tego W y d z ia łu  iest: 
Hen: P aszk o w sk i.

jlada Naywyzsza łemczascwa Xieflwa 
Warszawskiego

F o rozw ażen iu  tak proiektu  D y re k c y i 
M in isteryi S p raw  w e w n ętrzn ych  , iako też 
UW ag K om itetu cen tra ln ego, D yrekc) 1 M i­

n isteryi S k arb u , D y re k c y i S p raw ied liw o * 
ści i podań Starozakon n ych  w ‘ X ięstw ie 
"W arszaw skiem  zam ieszkałych  , w p rzed ­
m iocie  zaw ieszen ia  ex ek u cy i Dekretu K ró ­
la  Saskiego  w dniu 12 P aźd ziern ik a  181* r. 
d ato w a n e g o , p rzez k tóry  w szystk im  Sta- 
rozakonnyjn  bez w y łączen ia  zab ran ia  się 
od a a ty  ig o  L ip ca  r. b. tak  w  miastach ia -  
I .  i w siach tru d z e n ia  się handlem , tab ry - 
kacy ą i szynkiem  w szelk ich  tru n ków , w c h o ­
dząc z ledn ey stron y w  ducha za m iary  
p o w yższeg o D ek retu , żd ru g iey  m aiąc w z g lą d  
na obecne o k o lic zn o śc i, które go w .z u p e ł­
ności do skutku p rzy w ie ść  nie d o zw td a ią  ; 
p o s ta n o w iła :

1) P rzed łu żyć term in ex ek u cy i D e­
kretu K ró la  aaskiego  z  d. 13 P aździern ika 

1812 r. a ż  do 1 L ip ca  r. p. 18 5
2) T a m , gdzie z  m ocy  p r z y w ile io w  

m iastom  słu żących , lub u staw  k ra io w y ch , 
łu b  też z p o w o d u  w yn iesien ia  się Staro* 
za k o n n y c h , c i i  handlem , fafcrykacyą i  
szynkiem  tru n ków  dziś się iu ż nie zatru d - 
m a ią , tam  im w  p rzeciągu  roku następu- 
iącego  trudnić się tego  gatunku zarob kiem

Z  p ow odu  ża rzen aią cey  sie prenum eraty na G azetę K rak o w sk ą  od  iget L ip ca  r b. 
R e d a k c y a  te y że  G a ze ty 'u p ra sz a  ż y c z ą c y c h  ią  trz y m a ć , aby R a c z y li  się w cześm o 
zg łaszać.
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tńe będzie w olao , foiy„?Tfcż ialr i w e w siach c^ch ł udaniu <»eólnegv rapportj R ad zie,
m n iey  iak  dziesięć d v m o w  m aig cvrh  , i a a  
trak tach  p o czto w y ch  nie p o ło żo m c h .

3 )  W e  w szystk ich  zaś innvch m ie v- 
sc a c h , artykułem  p o p rzed za jącym  nie ob- 
ię ty c n , zo staw ia  się Starozafeonn^m  w o l­
ność h an d lu , fab rvk acyi i w y szy n k u  trun- 
r o w  pod następuiącem i w a ru n k a m i:

a. P ow in n i uzyskać w  przeciągu m ie­
sięcy  czte rech , to ie st: od d. i l ipca aż 
J o  i L istopada r. b. konsens od Prefekta 
pespective LJepartamentu $

b. 7.a  ten konsens opłaca :
W e  w siach  od każdego dym u do ich szyn ­
ku  lub arędy p rzy w ią za n e g o  , po  z ło ty m  

łe d q y m , g io s z y  piętnaście.
W  karczm ach  na traktach p o c zto ­

w y ch  , p r z y  w siach  m n iey iak d z:e s ię ć d y -  
• m o w  lic zą cy ch , lub w cale  od w si o d d zie l­

n y c h ,  z ło ty c h  trzyd zie śc i z  karczm y.
W  m iastach i m iasteczkach m aiacych  

d o  d w ó ch  tys ię cy  ludności od każdego 
sz y n k u , brow aru lub gorzelni po zło tych  
trzyd zieści.

W  m iastach  od d w óch  do czterech 

ty s ię c y  ludności m aiącycti po z ło ty ch  czter­
d zieści.

4) Będa przesłan e Prefektom  x ię g i, 
w t danie k o n sen sow , iak o  i zapłaty  za- 
św iad czain ce, z których  w y rż n ię ta  p ołow a 
będzie słu żyć kontrybuentom  za  konsens, 
a  druga ponowa za d ow od  p ercep ty  do 
K a ssy  P refekturaln ey w p ły w a ią c e y .

5) Po k a żd y m  u p łym o n ym  m iesiącu 
P refekci u  inni będą podaw ać rapporta do 
B a d y ,  obevm uiące ilość w y d an ych  kon­
sensow  i w p ły n io n e y  za nie o p ła ty , a  ta­
ko w a opłrtę w nieść do K assy  O epartam en - 
to w e y  sekcyi p odatków  sta>vch.

6) P o u p łyn io n ych  czterech m iesić-

Xięgi yo\ś y źs ze  masą L y d i p rzez P refek tów  
d o  P y r e k c y i  M in isterstw a Skarbu odesła­
n e , a nadto , przeszłą  P ie le k c i d o  P o .lpre­
fek tó w  listę im ienna S taro  za k o n n y c h , k tó ­
r z y  konserwa ogfzytn iii z  za lecen iem , ah y  
na t y c h , k tó rzy  takiaw ych konsensow  nie 
u z y s k a li , ry g o r  D ekretu  K ró la  Saskiego z 
dnia ‘12 P a źd z ie rn ik i ig ia  w  ca łey  m o cy  
b y ł rozciągn ięty .

D z ia ło  się w  W a rs z a w ie  na Sessyi d. 
8 C zerw ca  1314 r.

( Podp ) Ła&tioy.
Bentkowski Sakr.

T)yr<>icya generalna Summ Konwencją 
Bajońską »u S i i r *  Xifflwa Warttawskteio 
przekazanych,

21 polecenia R a d y  K a y w y ż s z e y  w zw - 
w a  w s zy stk ic h  posiadaiacv c h  B o n y  c z y li  
C b lig i S k arb o w e ( k a ż d y  na 10,000 fr. ) w  
skutku a rtyk u łu  tg o K o n w e n c y i Bam .iskiey 
p rze z  Pz-id X ięsiw a W a rszaw sk iego  w y ­
d an e, aby takO iye, w  celu zk on sygn ow a- 
nia onvch i dokładnego za le g ły ch  procen­
tó w  o b ra ch o w a n ia , nie om ieszkali przed 
końcem  bieżp cego  m iesiąca o kazać w  Bio- 
rze  P y r e k c y i Jeneralney , p r z y  u lic y  M a- 
zo w ie c k ie y  pod Nrem 13*1.

P o  tak o w e y  czyn n ości k a żd e g o 'd n ia  
od ptey z rana do południa o d b yw a ć się 
m a ia fe y , u tow ażi.ient są ze strony D yre- 
k cy i Sekretarz Jenerał nv S zym o n  B alick i i  
K o n tro ler P elix  Jasiński.

W  W a rsza w ie  d. 9 C zerw a  1814.
Kochanowski.

Bclicku 
Z  Poznania d. 3 Czerwca•

D zień w c z o r a y s z y ,  iako dzień im ie­

n ia W  X cia  R oss) ysk iego  K o n sta n ty n a ,

rr
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o b ch o d zo n y  tu b y ł  t. n ayw iększn  o k azało ­
ścią. W ieczo rem  całe m iasto rzęsisto by- 
ło  ośw iecono. Ś w ietn y  b a l, daiiy p rzez 
JW . frreieKta, za k o ń c z y ł u roczystość dnia 

tego;

Z  Paryża (f r> Cztrwta.
W c z o r a y  o god zin ie $ w  w ie c zó r  l i ­

czn e  w y s tr z a ły  z  d z ia ł d on iosły  n aszey 
s to lic y  o szczęśliw ie  za w a rti m traktacie 
p okotu  z A u stryą , f io sy ą , A n gin ą, i Prus- 
sam i.

K ró l o d ło ż y ł w y r o k :em  sw oim  pod 
d. 30 Maia zw o ła n ie  ciała p ra w o d a w c z e ­
go , które d. 31 M ata nastąpić m ia ło , do 
4 C zerw ca .

B y ła  C esarzo w a  J o ze la , p ie rw sza  
m ałżo n k a  N apoleona B o n a p a rteg o , um ar­
ła  d. 29 M a ia  w  M alm aison na zap alen ie  
garła R o d o w ite  ie y  n azw isko  iest T a s- 
ch er de la  Pagerie ■, u rod ziła  się d. 24 C ze r­
w ca  1768 w  St. P ie rre  na M a rty n ic e ,

"d zie  b ogaci ie y  ro d zic e  posiadali zn acz* 

ne p lan tacye. P rzed  re w o lu c y ą  pos2ła  z u  
W iceh rab iego  E eau h arrto isj k tó ry  p o a  

czas re w o lu cy i m iał d o w ó d ztw o  w  rra n - 
cuzkiem  w o v s k u  nad Benem  , a le  w fcza- 
się terroryzm u  stracon y został. O na sa-* 

m a b y ła  u w ię z io n a , a le  zw alen ie  R obe- 
spiera w ro ciło  iey  w o ln o le . W  roku 
w e s z ła  w  p o w torn e śluby z Napoleonem  
B o n a p a rte , z Którem za własnerti z e z w o ­
leniem  ro zw io d ła  się d. 16 G rudn ia  1809. 
D ziec i ie v  z igo  m ałżeń stw a są : F u ge- 
niusz F e..u h arn o is, b y ły  W icek ró l Woło­
ski , 1 H o rte n s y a , była  K ró lo w a  H ollen* 
d e rs k a , tudzież iedna Fratunka S te fan ia , 
która N apoleon p r z y s w o ił i p oszła  za N a­
stępcę W . Xię.stwa Badeńsk.ego, M u l i  
ona oow szechn y szacunek d la  w y b o rn y c h  
sw oich  p rzy m io tó w  i w iadom ości. Z  ie y . 
w sp arcia  w y s z ło  w ie 'e  p rze p y szn y ch  tfziei 
botan iczn ych  n a  w id o k  p u b liczn y.

n o  N i f  n  f  n u .
P re zy d e n t M um cypalności M iasta W oln ego  H andlu K rak o yra ,  podnie do p o w sze - 

ch n ey w ia d o m o ś c i, iż  term in do w p u s z c z e n ia  w  trzechletnia arendę od igo  C z e rw c a  
18*4 do ostatniego V a ia  1817 dóbr m iew k ich  : P al ia ,  P iasków  1 G rzegorzek z p raw em
w y łą c zn y m  p rop in ow an ia  > i w sze lk iem i irmemi u żytkam i p rzez publiczną lic y ra ry a  na 
d zień  2301 C ze rw c a  1814 o d b yw ać się m aiąca p rzezn aczon ym  z o s ta ł, na którym  dniu 
chęć m aia cy  n a b y cia  ta k o w e y  aren d y w  dom u G m inn ym , kon.m issya zw an ym  pod Nr 6 
W  F ib ra c h  Prez\ • enta M u n icyp a ln o śn  do Bon in issyi licytacy  vney o p o d zin ieę ley  z rana 
zg ło sić  się łe ch ce . R o n d y cy e  arendow ne zn ayd u ią  się w  k a lk u la tu ize  m iej skiey do 
p rze y ź rz e n ia . W K ra k o w ie  d. i7g o  C z e rw ca  1814.

Par ret ii.
D n ia  3go T ipca r. b. o godzin ie ą fie y  p o p o łu d n iu  dochod ro czn y  i w si M fodzeio- 

w ice  i fo lw arku  Polonie w  P ow iecie  H ebdow skim  , I tpartam encie K rako w skim  o p o ł-  
tO iv m ili od K ra k o w a  leżą cych  w arędow na roczna Possessya n a yw iecey  daiacem u 
pod  w arun kam i przed  lic v ta c y a  p rze c y ta ć  m aircem i w y p u sz c zo n y  ostanie. —  K a ż d y  
■zatem, porr.iem ony dochod za d zierża w ić  sobie ż y c z r c y  op atrzon y w  wrndium 1000 7 yo. 
P o l. K tóre pr^ed rozp oczęciem  lic y ta c y i z ło ż y ć  w inien v  w yrzeczonym i dniu i w s i w e  
D w o rz e  sta w ić  się ra c z y , —  D a n  W  K ra k o w ie  dnia 31 M a;a  i g u

Jtin A anty Rouitttski E T, C. P  R  D  Ł

i
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D nia 19 C zerw ca  t. b. o godzin ie ^ciey pop ołu d niu  dochod roczny z w s io w  Słupo­

w a  j D ziaduszyc pod D ziało szycam i le ż ą c y c h , p o ied yn czo  lub razem , podług życzen ia  
lic y ta n tó w  w e  D w orze .Słupów ikim , w  dniu z°s 20 t. m. także o godzin ie ą c ie y  p o p o ­
łudniu W zbigacach rów n ie pod D z ia ło s z y c a m i, dochod roczn y  z t e y ż e  w si n a y w ię e e f  
daiijcem u z a  g o to w ą  srebrna kurant imonetę pod w arun kam i przed  lic y ta c y ą  p rze c zy ta ć  
się m aiąrem i sp rzedan y zostanie. K ażdy przeto  lic y to w a n ia  pom iei.ionyęh d och o aow  
ch ęć m a ią c y , o p a trzo n y , ęo się ty c ze  S łu p o w a  luo D ziad u szyc w w ad iu m  1500 złp . a  
fcoieg&ł 200 złp . które przed rozpoczęciem  lic y ta c y i złożon e b ydź m a ią , w m ie y s c a c h  i 
duiach o zu a czo n ych  staw ić  się r a c z y  ban w 'V u p o w ie  d. 6 c ze rw ca  1314.

lian ty Kowalski, K. T  C. P. D. A.
Z  m ocy  R ezo lu cy i T ryb u n atu  C y w . I. Instancyi Dep. K raków sK .ego dnia 4 K w ii*  

m ia r  u. 1814 00 Nru 718 w / p a d łe y  kam ien ica  m u fu w an a  tu w  KrakoW -e w  u licy  Mi- 
fcoFayskiey pcd  Nrem 6J9 sytuow an a w  p o ło w ie  d c  W o y cie c n a  1 K rzyszto fa  Nowaki;-- 
w ic z o w , a w  drugiey p o ło w ic  do niegdy K azim ierza  W ierusik iew icza  n ależąca, po od- 
b y tey  w  dniu aó M aia r. u. l ic y ta c y i P r z y g o to w a w c z e y , w raz z kotłem  m iedzian ym  
w  te y ie  kam ien icy zn ayd u iącym  s\g i w m u r o w a n y m , z a  summę 608 > z ł p o i .^ m o n e ­
cie  gruoey srebrney kurant przed  m żey podpisan ym '7 iak o  do teyże  rezo lu cyi T r y b . 
C y v  . K rakow skiego dnia a M aia  1814 d ó 1 Nru 9 5 ,'w yp ad ła  z pow odu śm ierci N o taryu - 
szu Ur, L ichockiego  up ow ażn ionym . L ic y ta c y a  stan ow cza  rzeczo n ey  k a m ie n icy , w 
dniu ałoJm ym  mca, L ipca r. >, 1814 w  k au cellary i podpisanego w  Hyuku K rakow skim  
pod Nr. 45O b ęd ącey , o g o d zim e  9 zrarfa  n a sta p i, w  którym  dmu taż kam ienica w ię- 
cey  daincem u < poa końdycyam i-, k ló ie  w k a żd ym  czasie  u n iżey  podpisanego ! isa rza  
p rze c zy ta ć  m o ż n a )  ostatecznie przysądzoną zostanie. W K rak o w ie  d. 36 M n a  1814.

Woytie.h IMcarski, .Ac/. Uep. Krakowskiego.
A rch ikon fraternia  M iłosierdzia  i Kanku pooożnego w  K rak o w ie , m a honor z a w ia ­

domić szan ow n ą ru b u czn ość , iż  Św ieżo w yszro  z druku ha w id o k  p u b liczn y  dziełko 
p o d  T y tu łe m : Rys Bractwu Mtiosierdi.ui i Hanka Pobożnego, które S ta rszy  r-ractw a 
z e b ra ł, a ’ -ay sza n o w n iey szy  Brat tegoż B ractw a  JW. P aw eł A w e ryn  K a w a le r , N aczel­
nik d epartam en tu  h rak o w sk iego  d la  w y g o d y  a z a n o v rncy Publiczności w łasn ym  ko­
sztem  w y d ru k o w a ć  k a za w s zy  900 Exemplurzć>w do upodobanego rozrzad zen ik  ra c iw a  
odd ał. B ractw o M iłosierdzia i Banku Pobożnego z ło ż y w s z y  JW . N aczeln ikow i w in ne 
w d zięczn ości i p o d zięk o w an ia  w y r a z y ,  za okazan ą g o iltw o ś ć , i położon e w  sonie za u ­
fa n ie , niem ogło z te y ' ofiary  lepszego uczyn ić u ży tk u , iak  gd y  dochod z D zie łk a  tego 
.p rzezn aczyło  na Jałm użny do rozd an ia  m iędzy biednych i n ie s zc zę ś liw y c h , tern sposo- 
jem  i p rzeznaczeniu  Bractw - , i sz lach etn ey inten cyi' D a w c y  za d o syć się stanie, Npo-: 
d ziew a  »ię B ractw o , że szan o w n a r u b lic zn o ść , d og ad zaiąc  nie ty lk o  w ła sn ey  chrei 
p o w z ię c ia  w iadom ość, o tern tak szan ow n ym  Z grom adzen iu , ale naw et będąc uprzed zo­
ną o szlach etn ych  i b ez in te re so w n yc h  zam iarach B r a c tw a , do n ab ycia  tego cU ieika 
p o sp ieszy . D zie łk o  to iest każdego czasu  do sprzedan ia  z a  cenę g ro szy  piętnaście u 
Tmć Aięc <.a D om aradzkiego P isa rza  hanku P ob ożnego w  u licy  Sienncy w  kam ien icy  
tJracm ty m ieszkaiąCcgo. A K rak o w ie  d. 13 M aia  1814

^ukut-skt, Sur. Bractwa.
P io tr  F ilip  d w o y g a  im ion Szym ański student s z k o ły  O epartam entaw ey K ra k ó w  

K lassy pier w s z e y , d. 15 K w ietn i.’ ł8 i4  r. uciekł ze o zk ó ł bez w ie d z y  .'w ierzch n aści i 
r o d z ic  iw . > i sz v i pod broda po p ra w e y  stronie ma znam ię od w rzod u, iest tw a rz y  
b ia łe y  ru m ia u e y , oka c z a rn e g o , w losovv blond j lat ży c ia  ipa piętnaście ■, p rzy  od ey- 
ściu m iał na szy i chustkę iedw aon ą w  aratKi w  kolon ach , a  druga mu lin o w ą w  Kolo­
rach  , koszule now e plom a g ien kiego, kam izelkę p erkalow ą w k o lo ra c h , SDOdme gra­
n atow e d łu g ie , szpen cyrek g ra n a to w y  z w ypustkam i po s o w e m i, surdut koloru kaflo­
w e g o  b a ra k a n o w y , buty dobre., —  K odzice w  w ielb i n zo sla iąc  ż a lu , uprn„Ł-ią po­
korn ie/k ażdego  w -szczegó ln o ści czuiącego  m iłość b liźn ie g o , ab y  prZez pew ną o k a z y ą , 
a lb o  p rzez pocztę na koszt proszących  opisał n ayd o kład m ey , gdzie łen w yro ste k  zo* 
s t a ie , pod  adressem  Vt . Denis L,oin na K leparzu p rzy  K rak o w ie  pod Nr. 48 ,; a  za  tg 
łasicę, Oprócz w d zięczn ości w ie c z n e / , dostan ie p rz y z w o itą  nagrodą.


